
PROTOKÓŁ Nr 10/03 
KOMISJI REWIZYJNEJ  
z dnia 19 maja 2003 r.  

 

 
 
 

 
Spoza Komisji w posiedzeniu uczestniczyli: 
 
Pan Józef Domański 
Pan Józef Wojciechowski - były prezes KS "REGA" 
Pani Anna Medyńska - Skarbnik Gminy  
 
 
Porządek obrad: 
 
1. Sprawy regulaminowe. 

a) otwarcie obrad i stwierdzenie quorum, 
b) przyjęcie protokołu z poprzedniego posiedzenia, 
c) przyjęcie porządku obrad. 

2. Kontynuacja kontroli zasadności i celowości wydatkowania dotacji budżetowej przez Kluby Sportowe 
3. Sprawy bieżące i wolne wnioski  

 
Lista obecności stanowi załącznik nr 1 do protokołu.  
 
Zaproszenie wraz z proponowanym porządkiem obrad stanowi załącznik nr 2 do protokołu.  
 
Kopia zaproszenia wystosowanego przez Przewodniczącego Komisji radnego Waldemara Radocha do 
p. Józefa Wojciechowskiego (byłego prezesa KS "REGA" oraz księgowej p. Zofii Jaroszewicz stanowi 
zał. nr 2a 
 
Zawiadomienie o posiedzeniu Komisji wywieszone na tablicy ogłoszeń UMiG stanowi zał. nr 2b  
 
 
Przebieg obrad  

Do punktu 1 
Sprawy regulaminowe  
 
Posiedzenie Komisji Rewizyjnej otworzył i przewodniczył obradom tejże Komisji Przewodniczący Radny 
Waldemar Radoch, serdecznie powitał zaproszonych gości oraz radnych.  
 
Na podstawie listy obecności stwierdził quorum Komisji do podejmowania prawomocnych decyzji.  
 
Następnie Przewodniczący zapoznał Komisję z projektem porządku obrad, który został przyjęty w 
proponowanej wersji, pozytywnie, jednomyślnie.  
 
Protokół z poprzedniego posiedzenia został wyłożony do wglądu, do jego treści nie wniesiono żadnych 
uwag ani poprawek. Protokół w opracowanym kształcie został przyjęty pozytywnie, jednomyślnie.  
 
Do punktu 2 
Kontynuacja kontroli zasadności i celowości wydatkowania dotacji budżetowej przez 

Stan Komisji  - 6 Radnych  

Obecnych na posiedzeniu  - 6 Radnych  



Kluby Sportowe  
 
KLUB SPORTOWY "REGA-MERIDA"  
 
Przewodniczący Komisji radny Waldemar Radoch - zapytał p. J. Wojciechowskiego, byłego Prezesa KS 
"REGA", czy faktycznie udzielił on pożyczki dla Klubu Sportowego "REGA", jeśli tak to kiedy, w jakiej 
wysokości oraz w jakich transzach była ona przez niego odbierana?  
 
Pan Józef Wojciechowski były prezes KS "REGA" - w swojej wypowiedzi nawiązał do roku 1997, który 
wiąże się z powołaniem KS "REGA". 11-osobowa Rada Nadzorcza, której Przewodniczącym był p. 
Sławomir Ruszkowski ogłosiła konkurs na Prezesa Klubu. Zgłoszona została tylko jedna kandydatura - 
p. Janika, którą poparł p. Kazimierz Bobołowicz. W efekcie czego Pan Janik został powołany na 
Prezesa Klubu. Skład osobowy Zarządu Klubu został dobrany przez nowego Prezesa. Po ok. 6 
miesiącach działalności Klubu zaczęły docierać sygnały, że źle się w nim dzieje. Pan Janik nie rozliczał 
się z dotacji pobranej z budżetu gminy na działalność Klubu. Środki pieniężne wydawane były bez 
potwierdzenia, nie było prowadzonej księgowości. Z tamtych zaszłości do dnia dzisiejszego nie została 
rozliczona kwota w wys. 4.100 zł. W maju 97 r. okazało się, że kasa Klubu jest pusta. Wobec 
powyższych faktów odwołano p. Janika z funkcji Prezesa Klubu. Nowym Prezesem zostałem Ja. 
Burmistrz MiG p. Makarewicz wstrzymał dofinansowanie dla Klubu do czasu wyprowadzenia 
dokumentacji finansowej. Decyzja Burmistrza była nieodwracalna. Dlatego też zdecydowałem się 
ratować Klub wspierając go finansowo. Udzieliłem pożyczki, nie mniej jednak żeby można nią było 
operować trzeba było wprowadzić ją jako przychód do kasy. Obejmując prezesurę w klubie "REGA" 
musiałem pokryć zaległości finansowe poprzedniego prezesa w kwocie 3 100 zł. dla PKS oraz 1 224 zł. 
oraz dla firmy "AMBER" w Szczecinie oraz zobowiązany zostałem przez Burmistrza MiG p. Makarewicza 
do zatrudnienia księgowej. Pomiędzy Zarządem MKS "REGA" a mną została zawarta umowa w dniu 17 
czerwca 1997 r., której przedmiotem było udzielenie bezprocentowej pożyczki przeze mnie w kwocie 7 
000 00 zł. dla Miejskiego Klubu Sportowego "REGA" Trzebiatów. Zwrot pożyczki miał nastąpić w miarę 
spływu środków dla MKS z dotacji UMiG (zał. nr 3), 31 sierpnia 1997 r. został sporządzony aneks do 
umowy z dnia 17czerwca 1997 r. dotyczący zwiększenia kwoty pożyczki o kwotę 3 000 00 zł. Wpłata 
tej kwoty do kasy klubu został wprowadzona 31 sierpnia 1997 r. Pożyczka udzielona dla KS "REGA" 
była sukcesywnie odbierana przeze mnie. Ostatnia rata pożyczki w kwocie 3 100 zł. zaciągniętej w 
1997 r. przez Klub Sportowy "REGA" została mi zwrócona w czerwcu 2002 r. Wszystkie dokumenty 
finansowe Klubu były kontrolowane przez Skarbnika Gminy, który nie wniósł żadnych uwag. W 
sprawozdaniach finansowych Klubu składanych do Zarządu MiG oraz Rady Miejskiej uwidoczniona była 
pożyczka udzielona przeze mnie dla Klubu  
 
Radna Teresa Nowak - nadmieniła, iż z wyjaśnień p. J. Wojciechowskiego wynika, iż udzielił On 
pożyczki dla Klubu "REGA" w momencie, gdy znajdował się on w kiepskiej kondycji finansowej, 
dlaczego więc nie odebrał jej gdy sytuacja finansowa klubu poprawiła się, tym bardziej, że 
wydatkowane pieniądze miały potwierdzenia w rachunkach?  
 
Radny Wiesław Dąbrowski - pożyczka dla Klubu "REGA" była udzielona w czerwcu i sierpniu 1997 r., z 
dokumentacji wynika, że ostatnia transza pożyczki została odebrana przez pana dopiero w czerwcu 
2002 r., czy faktycznie Klub "REGA" znajdował się w tak kiepskiej sytuacji finansowej od 1997 r. do 
2002, że nie mógł Pan odebrać założonych pieniędzy?  
 
Radny Józef Kubiak - uważa, że przed zbadaniem sprawy dogłębnie, należałoby poznać jaka była 
wysokość przyznawanych dotacji z budżetu gminy na działalność klubu "REGA" od 1997 r. do 2001.  
 
Pan Józef Wojciechowski - poinformował, że od samego początku swojego istnienia Klub "REGA" 
borykał się z kłopotami finansowymi, sam osobiście przychodził na posiedzenia komisji budżetowej, 
która pracowała nad opracowaniem budżetu gminy. Nie ukrywa, że musiał walczyć o każdą złotówkę 
dla Klubu. Różnie to bywało w poszczególnych latach, tak więc w 1997 r. klub otrzymał 20 tys. dotacji 
z budżetu gminy, w 1998 r. również 20 tys. zł, w 1999 r. - 40 tys. zł. w 2001 r. - 70 tys. zł. Jak sobie 
przypomina najgorszym okresem był rok 1997 kiedy po p. Janiku objął prezesurę w Klubie "REGA". 
Trzeba było przycisnąć pasa. Klub przechodził kryzys finansowy. Oprócz pożyczki, której udzieliłem 
klubowi, również bezinteresownie zakupiłem sprzęt sportowy, p. Józef Domański były Dyrektor fabryki 
Mebli zakupił dla zawodników dresy oraz obuwie sportowe. Przez dwa lata bezpłatnie zaopatrywał 



Klub w wodę mineralną. Biorąc pod uwagę trudną sytuację finansową klubu z pewnością wycofałbym 
się z ostatniej raty pożyczki, którą Klub miałby mi zwrócić tj. 3 100 zł. Nie zrezygnowałem z niej ze 
względu na potraktowanie mojej osoby przez obecną władzę. Wynikało to z nagonki prowadzonej na 
Klub "REGA" na przełomie 2001/2002 r. Celem tego było połączenie Klubu "REGA" Z Klubem 
"MERIDA" w jeden Klub Sportowy. Decyzja o scaleniu tych dwóch klubów zapadła na Walnym 
Zgromadzeniu Klubu. Prezesem nowego Klubu "REGA- MERIDA" został p. Kazimierz Nowak. 
Proponowano mi funkcję Sekretarza Klubu, odmówiłem. Zdawałem sobie sprawę z tego, że między 
mną a p. Nawakiem współpracy na tej płaszczyźnie by nie było. Ja miałbym wgląd do całej 
dokumentacji klubu, to z pewnością nie byłoby mile widziane przez obecnego Prezesa p. J. Nowaka.  
 
Radny Waldemar Radoch - uważa, że pożyczka udzielona przez p. J. Wojciechowskiego dla Klubu 
"REGA" w żadnym wypadku nie powinna być odbierana z dotacji, którą Klub otrzymywał z budżetu 
gminy.  
 
Pan Józef Domański - nawiązując do wypowiedzi przedmówcy, prosił Komisję o wskazanie puli, z 
której Zarząd Klubu miałby dokonać zwrotu ostatniej raty pożyczki dla p. Józefa Wojciechowskiego?  
 
Radny Jan Kaniewicz - nadmienił, iż błąd tkwi w tym, że KS "REGA-MERIDA" nie przejęła zobowiązań 
finansowych KS "REGA". W żadnym wypadku nie można rozliczyć pożyczki z dotacji, którą klub 
otrzymał z budżetu gminy. Pieniądze mogły być odbierane ze środków, które Klub otrzymał ze 
sponsoringu czy ze sprzedaży biletów.  
 
Radny Waldemar Radoch - nadmienił, iż po analizie dokumentacji przedstawionej przez p. J. 
Wojciechowskiego, nadal ma wątpliwości co do rozliczenia z dotacji budżetowej kwoty w wysokości 3 
100 zł. jako pozostałości pożyczki udzielonej przez Prezesa Klubu w 1997 r.  
 
Skarbnik Gminy - uważa, że nie ma żadnych przeciwwskazań do rozliczenia raty pożyczki udzielonej 
Klubowi przez p. Józefa Wojciechowskiego z dotacji budżetowej, tym bardziej, że w sprawozdaniach 
finansowych przedkładanych do Gminy była ona ujmowana. Jeśli jednak stanowisko Komisji w tej 
kwestii jest odmienne to nie pozostaje nic innego jak tylko skierować sprawę do prokuratury. Poza 
tym wcale nie mówi się o tym, że ten Klub Sportowy ma dalej istnieć. Wydatkowanie z budżetu gminy 
nie małych środków finansowych na przysłowiowe "kopanie piłki" jest po prostu bzdurą". To są 
pieniądze nas wszystkich. Przed ich wydaniem należy się głęboko zastanowić, czy cel jest faktycznie 
słuszny.  
 
Radna Teresa Nowak - zapytała p. J. Wojciechowskiego, czy w związku z zakończeniem przez Niego 
działalności w Klubie "REGA" pozostały do uregulowania jakiekolwiek zaległości finansowe?  
 
Odp. wyjaśnił, że nie ma żadnych zaległości finansowych do uregulowania.  
 
Radny Jan Kargul - zapytał Skarbnik Gminy p. Annę Medyńską, czy KS "REGA-MERIDA" powinna 
przejąć wszystkie zobowiązania Klubu "REGA"?  
 
Skarbnik Gminy - uważa, że Klub "REGA- MERIDA" nie powinien regulować niezapłaconych 
rachunków, które pozostały po Klubie "REGA".  
 
Radny Jan Kaniewicz - nadmienił, że czynności kontrolne dot. wydatkowania dotacji budżetowej 
przyznanej przez Radę Miejską dla Gminnego Klubu Sportowego Rega-Merida zostałyby zdecydowanie 
ułatwione, gdyby Komisja otrzymała dokumenty stanowiące o kontynuacji działalności Klubu GKS 
"REGA" przez GKS "REGA-MERIDA".  
 
Protokół z przeprowadzonej kontroli stanowi zał. nr 4 do niniejszego protokołu.  
 
Do punktu 3 
Sprawy bieżące i wolne wnioski  
 
W związku z wyczerpaniem dziennego porządku obrad Przewodniczący radny Waldemar Radoch 
zamknął posiedzenie Komisji Rewizyjnej  



 
Posiedzenie zakończyło się o godz. 18.00  

 
 
 

Protokołowała  Przewodniczący Komisji  

Renata Łęska  Waldemar Radoch  

 


